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Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 35 fen., 

z odnoszeniem do domu | m, 25 fen, 
WIELKOPOLANIN 

wychodzi codzienn 

Ne 110. Poznań, niedziela 15 maja 1888. 
Przedpłata na poertach: 

kwartalnie 1 marke. R fa 6 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. _ ŁO: & . 
REKOPISMA się nie zwracają. 

wiece? 
W Wierzenicy pod Swarzedzem d. 13 maja 

o godzinie 1 z południa w stodole dominialnej. 
W Borku dnia 13 maja o godzinie 3 po 

południu na sali pana Tomaszewskiego. 
W Graboszewie (pow. wrzesiński) dnia 13 

maja o godz. 3 po południu. 
W powiecie szubińskim: 
W Słupach dnia 18 b. m. o godzinie 1 | 

w południe. 
W Dąbskich Górkach dnia 27 b. m. o go- | 

dzinie 4 po południu. 

Po Zielonych Świątkach odbędzie się także 
z pewnością już zapowiadany wiec w Obrze 

pod Wolsztyne m, (pow. babimojski). 

Wskazówki i objaśnienia. 
Nadesłano nam: 

Z powodu licznych zapytań, nadchodzących 
tak do komisyi wiecowej jak i do różnych osób, 
uważamy w interesie prawidłowego urządzania 
wieców i zakładania Kółek rodzicielskich za od- 
powiednie podać materyał, który, jak tuszymy 
sobie, w powyższych kierunkach za wskazówkę 
i objaśnienie służyć może. 

Na mocy prawa o stowarzyszeniach z 11 
marca 1850 roku zwoływać i urządzać wiece 
może każdy pełnoletni obywatel, praw obywatel- 
skich nie pozbawiony. O zwołaniu wieca winna 
być władza policyjna miejscowa, a więc w mia- 
stach burmistrze, a na wsiach komisarz obwo- 
dowy — powiadomiona, i to 24 godzin 
(a dla pewności lepićj 3 dni) przed zebraniem 

Zawiadomienie policyi winao być 
, albo ustnie do protokółu albo piśmiennie usku- 

tecznione; w pierwszym wypadku należy zażądać 
zaraz piśmiennego poświadczenia, że policya za- 

' wiadomioną o mającym odbyć się wiecu została. 
— Piśmienne zawiadomienię winno brzmieć jak 
następuje: 

Smogulec, dnia 12 kwietnia 1888. 
Na dniu 15 kwietnia rb. o godzinie 4 

po południu odbędzie się na sali (w pomie- 
szkaniu — stodole) pana Józefa Adamskiego 
przy ulicy Wodnéj nr. 25 wiec. 

Porządek dzienny: sprawy szkólne i bieżące. 
Zawiadamiając o powyższem piszę się 

Z wysokim szacunkiem 
uniżony 

Michał Pawlak, 
ulica Szewska nr. 30. 

Do 
król. komisarza obwodowego 

w Mrowinie, 
albo: 

Do 
królewskiego burmistrza 

w Mosinie. 

Zawiadomienia takiego nie można jednakże 
przesłać po polsku, ale koniecznie po niemiecku, 
gdyż podań polskich policya nie przyjmuje. 

REDAKCYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. — EKSPED YCYA: Wodna ul. nr. 16 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

Niemieckie podanie tak brzmieć powinno: 
„Smogulec, den 12 April 1888 

Am 15 April d. J. Nachmittags 4 Uhr 
wird im Saale (Wohnung, Scheune) des Herrn 

| Józef Adamski' Wasserstrasse Nr. 25 eine 
|  Volksversammlung stattfinden. 

Tagesordnung: Schul - und laufende An- 
gelegenheiten. 

Vorstehendes zur geneigten Kenntniss- 
nabme anzeigend, zeichne ich 

| hochachtungsvoll u. ergebenst 
Michat Pawlak, 

Schuhmacherstr. Nr. 30. 
An 

' den Kónigl. Distriktscomissarius 
in Mrowin. 

albo: 
An 

den Königl. Bürgermeister 
in Moschin. 

Na takie podanie daje policya piśmienną 
odpowiedź, że została o wiecu odbyć się mają- 
cym zawiadomioną; tę odpowiedź trzeba na wiec 
ze sobą zabrać i na żądanie przedłożyć dozoru- 
jącemu zebranie urzędnikowi policyjnemu. Po- 
dawanie pelicyi nazwisk mówców wiecowych, albo 

jest niepotrzebne, 
Na każcym wiecu, na którym znajdują sie 

rodzice, których dzieci wbrew ich woli i wbrew 
oświadczeniom ministra Gosslera w sejmie pru- 
skim — uczą się w miejscowych szkołach religii 
po niemiecku, winny być układane petycye do 
Najprzewielebniejszego Arcypasterza, proszace 
o pomoc i zapobieżenie złemu. W_ petycyach 
takich należy podać miejscowość szkoły, nazwisko 
nauczyciela, nazwiska pokrzywdzonych dzieci, 
a wreszcie podać liczbę uczęszczających do szkoły 
dzieci podług wyznania. 

elementarzy, katechizmów, historyi św. itd. po: 
starać się trzeba, aby w miejscowościach, gdzie 
znajduje się jakikolwiek skład papieru, korzenny 
lub inny, nakłonić odnośnego kupca, aby wszedł 
w układy z wydawcami tych książek, a następnie 
u siebie je syrzedawał, 

W dniu wieca powinny być już u kogoś- 
kolwiek elementarze złożone, aby odnośny mówca 
mógł wiecownikom wskazać, gdzie zaraz kupić 
je mogą. 

Na wiecach nie mogą być małoletni i zbrojni. 
Tyle co do wieców. — W jaki sposób za- 

łatwiają się prawnotechniczne formalności przy 
zakładaniu kółek rodzicielskich, niech posłużą 
następujące objaśnienia. 

Jeżeli jakiekolwiek grono osób, nie pozbawio- 
nych praw obywatelskich, chce zawiązać się w sto- 
warzyszenie, mające prawem dozwolone dążności 
na celu, to na to nie potrzeba żadnego ze strony 
władz zezwolenia. Gdy takie stowarzyszenie juź 
się zawiązało, to znaczy, że przyjęło ustawy, wy- 
brało zarząd — tedy należy do władzy policyj- 
nej przesłać następujące zawiadomienie, jak to 

przedkładanie mów, które mają być wygłoszone, 

Celem łatwiejszego rozszerzania polskich | 

przepisuje prawo o stowarzyszeniach z 11 czer- 
wca 1850 roku: 

„„Smogulec, 15 kwietnia 1888. 
Na dniu 14 b. m. zawiązało się Towarzy- 

stwo pod nazwą „Kölko rodzicielskie parafii smo- 
guleckiej.* Zarząd obecny składa się z pp. Ka- 
rola Adamskiego gospodarza, Wojciecha Rybaka 
chałupnika, Michała Bąka szewca, Andrzeja Wi- 
tkowskiego stolarza, Anzelma Wozika gospo- 
darza. 

Ustawy i spis członków załączam. 
Z wysokim szacunkiem 

uniżony 
Józef Struś, 

ulica Solna nr. 5. 
Do 

królewskiego komisarza 
obwodowego 

w Mrowinie. 
albo: ' 

Do 
krölewskiego burmistrza 

w Mosinie.'* 
Spis członków powinien zawierać stan i miej- 

sce zamieszkania członków. 
Zawiadomienie takie trzeba przesłać do po- 

licyi po niemiecku i to jak następuje: 
„Smogulec, den 15 April 1888. 
Am 14 d. Mts. hat sich hierorts ein Verein 

unter der Benennung „Kółko rodzicielskie parafii 
smoguleckiej* gebildet. 

Der derzeitige Vorstand besteht aus den 
Herren: Karol Adamski Wirth, Wojciech Ry- 
bicki Hausler, Michał Bąk Schuhmacher, Andrzej 
Witkowski Tischłer, Anzelm Wozik Wirth. 

Das Statut und das Mitglieder- Verzeichniss 
fiige ich anbei. 

Hochachtungsvoll u. ergebenst 
Józef Struś, 

Salzstrasse No. 5. 
An 

den Königl. Distriktscom missarius 
in Mrowin. 

albo: 
An 

den Königl. Bürgermeister 
in Mosin. 

Po wysłaniu tego zawiadomienia może To- 
warzystwo natychmiast swoje czynności rozpocząć. 

Według obowiezującego prawa powinien za- 
rząd corocznie spis członków Towarzystwa policyi 
przesyłać. 

Wszelkie inne wskazówki i objaśnienia za- 
wierać będzie wydawnictwo, które niebawem się 
ukaże, a które komisya wiecowa aprobowała. 

Z nad Bałtyku. 
Odebraliśmy z Kaszub: 
„Kochany nasz lud, mawiał zawsze śp. O. 

Karól Antoniewicz, sławny, niestrudzony i znany 
dobrze niejednemu z nas misyonarz Towarzystwa 
Jezusowego, dobry lud, wszędzie ten sam w Pol- 
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WIELKOPOLANIN. 
sce, w Poznańskiem tylko mędrszy.* Słowa te 
mimowoli przypomniały mi się, kedy latoś wy- 
brałem się z kompanią oliwską ua odpnst Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego do Wejherowa. Ludu 
Poznańskiego nie znam tak dokładnie, ale wie- 
dząc o tem, że śp. X. Karól jako misyonarz 
niejedną okolicę polską w czasie misyi zwiedził 
i podczas niej miał sposobność lud poznać, mu- 
szę na wyrzeczenie jego się zgodzić, bo wiem, 
że z pewnością będzie prawdziwe. Ale i stó- 

- sunki poznańskie są inne, jak nasze nadbałtyckie. 
Są tam jeszcze dwory, które ręka w rękę z du- 
chowieństwem idą i o oświatę ludu się starają, 
a zespolone usiłowania duchowieństwa i obywa- 
telstwa z pewnością przyczyniły się do podnie- 
sienia, rozwinięcia i uszlschetnienia ludu poznań- 
skiego. Nasz jednakże lud także dobry, tylko 
braknie mu przewodników zacnych, bo dworów 
już nie mamy nad całym Bałtykiem aui jednego 
w ręku naszem, to też choć na wskroś pobożny, 
religijny i do wiary ojców przywiązany, którejby 
za nic w świeci nie odstąpił, choć vdznacza sie 
wielką bystrością, a zwłaszcza pilnością i wro- 
dzonym talentem do handlu, nie zajął dotychczas 
odpowiednio wybitnego stanowiska w obec innych 
pobratymców, nie zdobył się na zwołanie wieców 
przeciwko ostatnim rozporządzeniom ministeryal- | i miłości w duszach pojedyńczych, w rodzinie, 
nym i czytuje dość chętnie jeszcze pisma niemie- 
ckie, katolickie. Cieszylbym się bardzo, gdyby 
korespondencya ta wyrwała go nareszcie 4 tego 
letargu umysiowego 1 przekonała go, Ze nam zu- 
pełnie wystarczy czytanie gazet 1 czasopism 
polskich. 

Niechaj mi wolno będzie teraz w krótkości 
opisać odpust wejherowski. We wtorek wieczo- 
rem przybyła do Wejherowa kompania z Kuscie- 
rzyny z X. Wikarym na częle, z chorągwiami, 
proporcami, obrazem i kapelą własną. Na jej 
przywitanie wyszedł X. proboszcz wejherowski 
także z chorągwiani, proporcami, obrazem i ka- 
pelą naprzeciw. Na miejscu spotkania przywi- 
tały się obie kompanie przez schylanie chorągwi 
przy odgłosie muzyki. Poczem i X. Wikary 

-z Kościerzyny i X. Proboszcz z Wejherowa od- 
powiednie wygłosili przemowy. Po złączeniu się 
obu kompanii udano się w procesyi do miasta, 
gdzie przy śpiewaniu pieśni nabożnych chorągwie 
i wszystko złożono w kościele pofranciszkańskim 
św. Anny, tak zwanym kiasztornym. W ‘rode 
około gsdziny 10 z rana dzwony obu yejhero- 
wskich kościołów zwoływały pobożnych pątuików 
do kościoła klasztornego, zkąd trzeba było wy- 
ruszyć na przywitanie bardzo licznej, bo z date- 
kich nawet stron zbierającej się kompanii oli- 
wskiej, krórą prowadził promotor p:elgrzymek 
wejherorowskich X. prob. Roszczymalski z Oxy- 
wia. Kompunia wejherowska szia naprzód, za 
nią szła kompania kościerska. Przy śpiewie pie- 
śni nabożnych, któremu na odmianę obie kapele 
przygrywaly, wyruszono z miasta w procesy! aż 
do bramy Jerozolimskiej, niedaleko miasta wy- 
budowanej, dokąd cotylko przybyła kompana 
oliwska. Po przywitaniu się wzajemnem i po 
przemowach przyszły wszystkie trzy kompanie 
do miasta, gdzie znowu jak dunia poprzedniego 
wszystkie chorągwie, proporce, obrazy itd. w ko- 
ściele św. Anny umieszczono, a lud się rozszedł, 
aby sobie nocleg wyszukać i się cokoiwiek po- 
krzepić. O 2 godzinie po południu wyszedł lud 
nasz kochauy pod przewodnictwem Xigdza, po: 
ruszony do głębi na góry kalwaryjskie, aby tam 
dostąpić odpustu i tę samą drogę przebyć, którą 
Zbawiciel nasz Jezus Chrystus przed śraiercią 
swoją w Jerozolimie przebywać musiał i aby 
nadto światu pokazać, że stara wiara żyje jeszcze 
w jego duszy, że w jego sercu przechowuje się 
silnie: miłość, przywiązanie do Koscioła świętego, 
cześć i uległość dla Namiestnika Bożego i wszel- 
kiej władzy przełożonej. — Po odbytej drodze 
krzyżowej, po odprawieniu stósownych modhtw 

i pieśni przy pojedyńczych kaplicach 1 kapliczkach, 
i po wysłuchaniu nareszcie przemów:eń do tych 
uroczystości zastósowanych, wróciliśmy okoły 10 
godziny wieczorem do miasta. Pomimo niepo- 
gody, zimna i szalonego wichru, który sprawił, 
że połowa Kaszub, jak tu mówiono, w drodze 
była. było nas pątników kilkanaście tysięcy. Dnia 
następuego w czwartek, w samo Swigto Wniebo- 
wstąpienia Pańskiego, już od rana lud garnął 
się do kościołów i konfesyonałów, gdzie nie tylko 
wszyscy księża z całego dekanatu puckiego, do 
którego Wejherowo należy, ale i wielu księży ze 
sąsiednich dekauatów spowiedzi słuchało. Około 
godziny zaś 10 % rara w;zruszylisuy wszyscy, 
a w dniu tym jeszcze kilka tysięcy ludu z oko- 
licy najbliższej do nas się przyłączyło, na Kal- 

Piękny i 
tłumy nieprzeliczone pobożnego ludu, z pieśnią na 
ustach a łzą w oku wychodzące pod przewodni- 
ctwem księdza, z chorągwiami, obrazami i trze- 
ma kapelami na Kalwarya dla błagania tam 
o pomyślność własną i swoich i o tryumf Ko- 
ścioła Na górze też kalwaryjskiej, na której 
największa kaplica św. Krzyża się znajduje, wszy- 
stkie konfesyonały i krzesła, na których zasiedli 
kapłani do słuchania spowiedzi, w formalnem były 
oblężeniu. Po nieszporach odprowadzono zaraz 
z gór kompanię kościerską i pożegnano się z nią, 
a nad wieczorem pożegnała się też z Wejhero- 
wiakami i górami kalwaryjskiemi kompania oli- 
wska. Ludu było tym razem około 20,000 zgro- 
madzonego. a pomimo tak znacznej liczby i naj- 
rozmaitszych stanów, które reprezentowali, od- 
bywały się wszystkie procesye w najlepszym po- 
rządku i z najwiekszym spokojem, bo też u nas 
jest królestwo Boże, jak Zbawiciel powiada. 
Tak, u nas jest królestwo Boże, w dziejach na- 
szych, w naszych tradycyach i w zasadzie, która 
narodem nas uczyniła. Zasadą tą służba Bogu 
i Kościołowi, niegdyś na polach bitew, dziś przez 
apostolat dobrowolny, chętny, apostolat wiary 

w narodzie, a gdy Bóg zażąda, przez męczeństwo. 
Dnia 1 maja rb. odbył się w Wejherowie 

odpust dla katolików Niemców, na który zwykle 
wielu bardzo Warmijaków przybywało. Latos 
była na nim mało Warmijaków, bo dla powodzi 
przybyć nie mogli, a lud który o tem się dowie- 
dział, mówił, żeby rząd lepiej był zrobił, gdyby 
owe 100 milioaów marek, które „a wykupywanie 
majątków polskich przeznaczył, był przeznaczył 
na uregulowanie Wisły i innych rzek.* 

Jar sohie 2 dbonowaniem polskiego pisma 
poradzić może Polak w Niemczech, chociaż nie 
umie pv niemiecku? 

Nieraz donoszą nasi wychodźcy i wędrowcy 
z głębi Niemiec, że chętnieby. zapisywali (abo- 
nowali) to tę to ową gazetą polską, lecz nie 
wiedzą jak się zabrać do tego, gdyż nie umiejąc 
wcale albo bardzo malo po niemiecku, nie mogą 
swego żądania wypowiedzieć na poczcie. 

Otóż taki nie mówiący po niemiecku wę- 
drowiec donosi nam, że zatrzymał grzecznie li- 
stowego, włożył mu do ręki kartkę, pa której 
był napisał wyraźnie „Wielkopolanin,* dołączył 
markę, i dalej na migi, że taką gazetę pragnie 
abonować; nazajutrz oddał mu listowy kwit po- 
cztowy na ,,Wielkopolanina.* — Są więc spo- 
suby rożne zapisywania sobie gazety, byleby 
wszyscy nasi rodacy na obczyźnie zapisywać pra- 
gueli szczerze. 

Tenże sam wędrowiec, który sobie za po- 
mocą kartki i na migi zapisał pismo, wynurza 
się w dłuższym liście, że mu tęskno za krajem 
ojczystym, bez kościoła, bez spowiedzi. „Przecie 
człowiek nie wieczny, a nikomu nie jest wiadomą 
godzina, w której nadejdzie ta paui z kos», 
Tutaj co wieś, to ewangielicy swój mają kościoł. 
A ja sobie myślę: na co sm kościoł, kiedy do 
niego chodzą wcale nie gesto. Widząc zawsze, 
że do kościoła mało chodzi parafian, zacieka- 
wiony i ja raz zaszedłem do niego ua uabożeń- 
stwo niedzielne, i naliczyłem tylko osób szesnaście! 
Nie może być inaczej, bo tu pracują i w nie- 
dzielę; latem kopią perki, słowem wszystko robią 
jakoby w dzień powszedui** i t. d. 

Znajdujemy w liście wędrowca (który już 
tylko do roku dobedzie na obczyźnie o 50 mil 
od Poznania) i taką uwagę. „Co ,,Wielkopo- 
laniu'* zwykł pisać o loteryi, jest szczerą prawdą. 
Grać nie warto. Przez siedm lat gratem Gwiartke 
losu; co rok wprawdzie muiej więcej odegrywa- 
łem połowę wstawki — aleć to mi nie wróciło 
straty, Człowiek zawdy ma nadzieję, że wygra. 
Jeno że tą nadzieja, jaką się pociesza czasem 
stara panna, że może jesze e jej się uda wydać 
się za mąż.* 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 11 maja. O stanie zdrowia ce- 

sarza gazeta urzędowa nie ogłosiła wczoraj ża- 
duego urzedowego sprawozdania. Z tego wynika, 
że w chorobie nie zaszła żadna ważniejsza zinia- 
na i że czasowe polepszenie trws jeszcze ciągłe. 

Chlodue powietrze, jakie mamy od dui kilku, 
nie pozwala najdostojniejszemu choremu przepę- 
dzać choć części dnia na dworze, co bez wątpie- 

rozrzewniający przedstawiały widok | chorobliwych. 
Lekarze przyboczni dwa razy dziennie i to 

o 9 z rana i o 6 wieczorem zbierają się na na- 
radę. Ponieważ w stauie chorego monarchy nic 
tak dalece się nie zmieniło, nie ogłoszono też u- 
rzędowego sprawozdania. Ale że gorączka, jak- 
kolwiek lekka, pojawia się jeszcze prawie codzien- / 
vie, lekarze nie pozwalają choremu opuszczać 
łóżka, dopóki nie ustąpi zupełnie. 

— Cesarzowa, jeżeli w dniach nastę- 
pnych nie pogorszy się cesarzowi, wybiera się z 
końcem bieżącego tygodnia do Gdańska. by ztam- 
tąd zwiedzić okolice, nawiedzione tegorocznym 
wylewem Wisły. 

Wycieczka ta zabierze cesurzowy cały dzień 
i noc następną. W Elblągu, Malborzu i w 
Tczewie spodziewano się jej przybycia już dzisiaj 
na pewno. 

— Gazeta urzędowa 
ger“ temi dmami ogłosiia długi szereg nazwisk, 

, Staatsanzei- | 

2 
waryą, gdzie się suma i nieszpory odprawily. | nia wplyneloby znaczuie na zmniejszenie. objawów 

obejmujący kilka set oscb, ktorym cesarz i król | 
udzielii orderów, lub zaszczytnie odznaczył, na- 
dając im wysokie tytuły. 

W całym tym zastępie zaszezyconych łaską 
monarszą nie znajdujemy ani jednego nazwiska z 
tych posłów sejmowych, co liczą się do stronni- 
ctwa centrum. Również napróżno szukalby tam kto | 
jakiego nazwiska polskiego. 

Nazwisko hrabiego Radolińskiego, wyntesio- 
nego do stanu ksiażęcego, też gazeta ogłosiła 
była już jakie dwa tygodnie temu. 

— Prawo zavoszenia do sejmu 
petycyi przysługuje każdemu poddanemu po- 
dług konstytucyi pruskiej. 

Odnośny jej paragraf władze rządowe tak 
rozumieją, że każdy urzędnik pojedyńczo może 
wprawdzie wysyłać do sejmu tyle petycyi, ile 
mu sie podoba, ale nie wolno nawet w sprawie, 
obchodzącej pewien zakres urzędników, wysyłać 
im petycyi zbiorowych, podpisanych chociażby 
przez wszyatkich. 

Podobne zakazy oglosiliśmy już przed kilku 
miesiącami tak ze strony ministra oświecenia, | 
jak i ministra spraw wewnętrznych. 

Mimo to spora liczba telegrafistów kolejo- 
wych przesłała do izby deputowanych zbiorową 
petycyą, w której proszą ją peteńci, ażeby wy- | 
robiła im u rządu podwyższenie pensyi. 

Chuciaż podczas obrad nad tą sprawą przed- 
stawiciel rządu występował przeciwko petycyi 
rzeczonej, ponieważ jest zbiorową, izba jednakże 
uznała ją za słuszną i przekazała ją rządowi do | 
uwzględnienia, 

— Minister spraw wewnętrznych | 
v. Puttkamer udał się powtórnie do Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich, aby dokładnie obejrzeć szko- — 
dy, jakie tam porobils ostatnia powódź. Podróż | 
ta zabierze mu z:niej więcej tydzień czasu. 

— Minister rólnictwa w takim sa- 
mym celu udał się do Liineburga i powrócić ma 
ztamtąd dziś lub jutro. 

Nowe 
z popiersiem cesarza Fryderyka wybite być ma- 
ją w złocie za sumę dziesięciu milionów marek. 
Gotowych jest ich już za 2 i pół miliona. 

Twarz monarchy zwrócona ku prawej stro- 
nie, wykonana jest nader trafnie i starannie i 
przedstawia uderzające podobieństwo do twarzy 
wielkiego księcia badeńskiego, jska się znajduje 
na złotych monetach, wybijaoych w mennicy ba- 
deńskiej. Jedyną prawie rożnicę widzieć można 
w tem, iż twarz ostatniego obrócona jest na lewo. 

— Niemiecki ambasador w Kon- 
stantynopolu temi dniami miał dłuższą rozmowę 
z tureckim ministrem oświecenia względem pe- 
wanej liczby miłodych Turków, którzy na koszt 
suitana mają pobierać wyższe nauki w Niem- 
czech. Najprzód umieszczą ich za pośrednictwem 
ambasadora u rodzin niemieckich, ażeby wyuczyli 

dwódziestomarkówki | 

sią gruntownie języka niemieckiego, poczem roz- — 
dzieleui będą pomiędzy kilka zakładów nauko- 
wych. celem ukończenia tam nauk. 

Sam turecki minister oświecenia włada po- | 
dobno kilku obcemi językami dobrze, jako to 
francazkim 1 angielskim, a nawet w pewnej m'e- 
rze i niemieckim, 

farek, 10 meja, 

jazdu uiewieckiego*, dziełka wydanego, jak o 
tem już wspomnieliśmy przedwczoraj, przez ge- 

Pierwsza strona „Na- 

neraia Boulanger'a, przedstawia piechura fran- | 
| cuzkiego w pelnem uzbrojeniu, który oparty na | 
karabinie ze założonemi rękoma stoi na straży — 
nad granicą francuzko - niemiecką. Wschodzące 
właświe ze za góry siońce oświeca postać, wyku- 
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3 WIELKOPOLANIN. 
"tą z marmuru, a przedstawiającą miasto Sztras- 

burg w Alzacyi. 
W dość długiej przedmowie powiada między 

innemi autor, że każdy lud, miłujący wolność, 
mą na obronę swych praw i swej samodzielności 
dwa środki, t. j. co do rzeczy wewnętrznych gło- 
sowanie, a co do spraw zewnętrznych karabin, 
czyli innemi słowy, że każdy Francuz korzystać 
powinien w danym razie z przysługującego sobie 
prawa głosowania, gdy chodzi o wybór mężów, 
mających kierować losami narodu, jako też nie 
usuwać się od służby wojskowej, jeżeli przypa- 
dkiem nieprzpjaciel zagraża ojczyźnie. 

Ponieważ rząd francuzki nie ogłosił dotych- 
czas dokładnego opisu wojny z r. 1870, dla tego 
generał Buiabger pedjął się tego zadania, żeby 
swym ziemkom przedstawić przed oczy wielkie 
nauki, jakich Francuzi zaczerpnąć mogą z nie- 
szczęśliwej tej wojny. 

Co się tyczy przyszłej wojny, generał wypo- 
wiada życzenie, a’eby nie przyszło do niej jak 
tylko „być może uajdłużej. Dodaje wszelako, iż 
wybuchnąć może lada dzień i całkiem niespo- 
dziewanie. Z tej przyczyny należy każdej chwili 

być poniekąd oswojonym 4 widmem wojenhem, 
to też będzie można mieć nadzieję, że przyszła 
wojna nie potrwa przynajmniej długo. 

Nastepnie autor zabiera się do opowiedzenia 
dość szczegółowego wypadków r. 1870, wykazuje 
nieswiadomosé co do rzeczywistego położenia po- 
litycznego najwyższych dostojników francuzkich, 
dowodzi wielkiego błędu, jakiego dopuścił się 
Napoleon ILI przez to, że w roku 1864 nie u- 

_ jal się za Danią, a we dwa lata później nie do- 

a 

pomógł Austryi przeciwko Prusom. 
Londyn, 10 maja. O tem, że siła zbroj 

na Anglii w dzisiejszych stósunkach nie jest wcale 
dostateczną, przekonują się coraz to bardziej na- 
wet sami Anglicy. Nareszcie i rząd angielski 
uznał to, wygotowal projekt do przyszłej obrony 
krajowej i przedłożył go już parlameutowi. 

Projekt ten w pierwszym rzędzie ma na cela 
zbudowanie nad rzeką Tamizą, przepływającą 
przez Londyn, tak silnych warowni, iżby żaden 
nieprzyjaciel od strony wodnej nie mógł pokusić 
się o zdobycie stolicy angielskiej, 

Prócz tego utworzoną być ma osobna armia, 
złożona ze samych ochotników. Miuisterstwo za- 
myśla opatrzyć ją w 250 armat polnych i w 80 
dział cięższego kalibru. 
Zmiany, jakie co do wzmocnienia siły zbroj- 
nej proponuje projekt rządowy, moga być dobre 
jedynie gdy będzie chodziło o obronę kraju przed 
najazdem nieprzyjacielskim. Ale zuaczenie Anglii 
wobce państw iunych nie zyska przez to ani tro- 
chę, jeżeli rząd »ugielski nie pomysli także o 
wzmocnieniu i pomwożeniu swej floty wojenuej. 

4 Wonstantynepela donosi telegraf, 
że stósunki między rządem tureckim a greckim, 
które do niedawna były mocno naprężone, w osta- 
tnim czasie zmieniły się bardzo na lspsze. 

Ambasador rosyjski, jak o tem pisały wszy- 
stkie gazety, umyślnie wyjechał był z Konstan. 
tynopola do Aten, żeby Greków namówić do wy- 
powiedzenia wojny Turkowi. Rosya bowiem za- 
mierzala już rozpocząć wojnę z Austryakiem. 
Chodziło więc o to, ażeby Turek nie mógł mu 
przyjść z pomocą. ; 

Z początku usilowan:a moskiewskiego amba- 

sadora w Atenach zdawały się mieć widoki po- 
wodzenia. Skutkiem tego sult“n już chciał od- 
wołać z Aten swojego posła. 

W końcu jedawkże Grecy się zmiarkowali, że 
pomagać Moskalowi do pobicia Austryaka to dla 
nich i rzecz niebezpieczna i nie rokująca im pe- 
wnych zysków. Dla tego wymówili się grzecznie 
rosyjskiemu ambasadorowi, który teraz publicznie 
głosi, że do Aten jeździł tylko ze względow na 
swe zdrowie. 
PRE O LALO OLLI ERAT EE PLE. PULP GRA 
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WIAGOBOSO @ PN 1 Z Galen. 
Pozneń, 12 maja. 

* Składki na powodzian prow. Czcigodny 
X. Kukliński, proboszcz z Giuchowa pod Cxempiniem 
nadesłał nam hojną składkę z swej parafii: Bieczyny: 
W. Bartkowiak 80 fen., B. Piwoński 1,50 mk., Fr. 

Werwińska 1,50 m. W. Sroczyński 1 m., A. Woj- 
ciechowski 1 m, W. Nyk 1 m  Mikoszki: M. Pią- 
tek 10 fen., M. Tomowiak 10 £., St. Szygała 25 f., 
Sz. Nowak 50 fea., Piotr Duda 20 fen., Majchrzak 

10 fen., Giertych 1 m. J. Wuwer 30 fen., Kaźmier- 
czak 25 fen., W. Morek 10 fen., Fr. Wawer 30 f., 
Ludwiczak 30 fen, Sztul 30 fen., Kmiecik 50 fen., 

W. Tomczak 50 fen. Audrzejewski 25 fen., Markie- 

wiez 50 fen., Kaczor 10 fen., Trawka 25 fen., Zan- 

>
 

® 

decki 25 fen., Fr. Wawer 10 fen.. Szeląg 5 fen., 
W. Markiewicz 25 fen., Leśny 15 fen. Dom. Jaro- 
gniewice: Kasprzycki 3 mk, J. Wojtkowski | mrk., 
F. Laichert 1 m., F. Kokociński 1 m, J. J. 1 m, 
T. Z. 1m, N. N. 1 m, J. Kaźmierski 50 fen, T. 
Miężalski 50 fen., P. Oleszak 50. fen., P. Straży ński 

50 fen., J. Króliczak 50 fen, M. Szymański 50 £, 

A. Bartkowiak 50 fen., L. Jankowski 30 fen., P. Ja- 

kubowski 30 fen., F. Tyener 50 fen, W. Bukiet 

25 fen., K. Bosa 25 fen, K. Ratajszczak 25 fen., 

A. Frąckowiak, W. Trąbka, M. Sworacki, J. Rajew- 

ski, K. Pawlak, J. Staszewska, A. Wodzińska i A. 

Kunowska po 20 fea., S. Leonarski i T. Drewniak 
po 15 fen., J. Michalsk, J. Młynarczyk, A. Bezchło- 
potowski, M. Witkowski, B. Szóstak, J. Adamaki, A. 

Pawlak, J. Porada, M. Kołodziejczak, A. Cichocki, 

F. Przybylski, K. Nowak, J. Pieprzyk, W. Brygier, 

M. Nyżak, W. Skrzypczak, J. Szwęgler, M. Wywijas, 
K. Zieliński, A. Moliczak i K. Ratajczak po 10 fen., 

K. Zalesinski 5 fen., L. Maćkowiak 30 fen. S. An- 
drzejewski 15 fen., W. Chanysz 50 fen. Jarognie- 
wice gmina: K. Michałowski 1 m., A. Kotlarek 1 m., 
M. Kąkolewski 1 m., F. Jurga 50 fen, W. Walęciak 

1,50 m. Przybylski 1 mk., A. Blaszka 20 fen., od 
reszty osób nie dających się wymien:ć 7,70 m., ra 
zem złożono 46,75 mrk. — Z parafii Dakowy Mo- 
kre złożyli: A. Kaczmarek 2 mk., Milezynski 1 m., 

P. Sikorska 1,50 mk., J. Szule 2 mk., Dybizbański 
1 m. M. Szajstek 3 m, kilku innych 3 m., razem 
złożeno 13,80 mrk. — K. Sz. z M. Krzycka 1 m. 

Odbieramy z pod Śmigla: Pamiętajmy o bra- 
ciach naszych powodzią dotkniętych przy wszystkich 
naszych uroczystościach i zabawach. Temi słowy od- 
zmywam się do was, kochani bracia Polacy, i pukam 

do sere waszych. Nie zapominejcie o braciach wa- 

szych tak ciężko powodzią dotkniętych w rozmaitych 

okolicach dzielnicy naszej, czy to na wesołach, czy 

to na chrzcinach, albo zgromadzeniach waszych, za- 

wsze i wszędzie niech się znajdzie serce lepsze, aby 

zachęcić drugich braci i siostry do składki na jaki 
dobry cel, a takich dobrych cełów mamy my Polacy 

pod dostatkiem, mamy n. p. Czytelnią ludową w Po- 

znaniu, która bardzo potrzebuje pomocy naszej, gdyż 

szerzy naukę i oświatę pomiędzy nami, a przez to 

hartuje duszę każdego dobrego Polaka do zachowa- 

nia obyczajów naszych polskich. Jako przykład nie- 
chaj wam kochani bracia posłuży niżej wymieniona 

skladka, zebrana za przyczyną Józefa Białego na 
weselu u gospodarza Bł. Dolezewskiego w Górce Du- 
chownej, od nsstepujgeych osób: Józcf Biały 1 mr., 
J. Abt 1 m, A. Okoniewska 10 fen, A. Tomaszew- 

ska 50 f, W.-Zak 1 m., Józefa Hukaszewicz 50 £, 
W. Tomaszewski 50 fen., St. Sobiech 1 m, J. iP. ; 

Ż.ki po 50 fen, L. Stam 50 fen, J. Matyaszezyk 
A. Zgaiński 54 fen., Antonina Żak 20 fen., razem 

8,80 m, odchodzi na porto 3U fen., pozostaje 8 m. 
50 fen. 

* Dnia 1l b. m. wpłynęło do kasy komitetu 
obywatelskiego: 

Złożone: w redakcyi „Dziennika Poznan-kiego“ | 

70 mrk., w redakcyi „Kuryera* 200 mrk., od p. 
Więckowskiego za sprzedany koszyk szampana ofia- 

rowany za pośrednictwem p. A. Szenica przez firmę 

Georg Goulet 59 mrk. 50 fen., za pośrednictwem p. 
Zuromskiego od N. i Ks. 3 marki. Razem dotąd 

wpłyogło 18,131 mrk. 43 fen. 

J. Szymanski, skarbnik. 
* Towarzystwo „Stässyc“ cdbędzie dziś o godz. 

8 i pół wieczorem zwykłe posiedzenie w lokalu Tv- 

warzystwa. Na porządku dziennym pogadanka na 

temat: „O Rogalinie*. Referent p. J. Starkowski. 

* Zwyczajne zebranie Tow. Młodych Prze 
mysłowców cdbędzie się w poniedziałek, dnia 14 
b. m. w lokalu p. Knolla. Początek o godz. 81/, 
wieczorem. N» porządku dziennym wykład pena 

Józefa Chociszewskiego na temat: Uwagi 
nad broszurą „Nędza w (rslieyi* napisaną przez 

Szezepanowskiego. Zwraca się na wykład ten szcze- 

gólmiejszę uwagę szanownym członkom, gdyż broszura 
powyższa zasługuje wielce na to, aby każdy prze- 

mysiowiec bliżej się z nią zazn«jomil. Uprasza się 

więc o jak najliczniejsze i puaktualue przybycie. 

* Pożary. Dnia 27 kwietnia był pożar w Ko- 
ninku pod Gadkami we dworskim bułynku. Ogień 

wnet stłumiono. — Daia 29 kwietnia w Runowie 
pod Kórnikiem spalił się dom mieszkalny, chlewy i 
stodoła gospodarza Miski. — W Kokorzynie 

pod Koscianem spalił się dnia 5 bm. budynek mie- 
szkalny dla dominialnych robotników. — W Hage- 
wie pod Dsłskiem spalił się dnia 6 bm. dom mie- 
szkalny. — We Wysokiej pod Międzyrzeczem. 
spaliło się duia 2 bm. 11 gospodarstw w przeciągu 
niespełna godziny. Sprawczynią tego nieszczęścia była 
13-letnia dziewczynka, która podpaliła chlew, «by się 

bydło spaliło, a ona go paść nie potrzebowała. — 
W Modrzu pod Czempiniem dnia 6 maja spaliły 

| się gospodarzowi Andrzejowi Majce budynki: eblew, - 

stodoła i sklep, sąsiadowi chlew i stodoła, a trzecie - 

mu gospodarzowi stodoła i pół domu mieszkalnego. 

— We W. Jaruczynie pod Fordonem spaliły 

się dnia 4 bm. trzy gospodarstwa. Sołtys przy rato- 

waniu dobytku przez spadającą belkę ciężko został 

zraniony. — Za wykrycie podpalaczy wyznaczyła 

prowincyalna dyrekcya ogniowa nagrody. Dla tego, 

kto poda spraweę pożaru w Nowejwsi dnia 13 kwie- 

tnia, wyznaczono nagrody 150 marek, a za wykrycie 

podpalacza w Lipiu (dnia 8 i 9 kwietnia) 200 mrk. 

* W Grodzisku wszystkie dotychczas istaie- 

jące browary stanowezo już teraz zakupiła angielska 

spółka kapitalistów. Pierwszej wpłaty już dokonano. 

* Drugi zakład dla obłąkanych może będzie 

otworzony nie w Gnieźnie, lecz w Nakle, albowiem 

i reprezentantów miasta Nakła zapytywano o warunki 

pod jakiemi to miasto przystaćby chciało na danie 

200 mórg ziemi pod budowle i ogród. Ponieważ taki 

zakład przynosi korzyść miastu, przeto niezawodnie 

Gniezno i Nakło między sobą współubiegać się będą 

o pierwszeństwo. 

* W Pelplinie i w okolicy w zeszłym tygodniu 

grad wyrządził duże szkody. Jeszcze czas zabezpie- 

czać się od tej klęski, a opłaty nie drogie. 

* Nowy aparat kontrolowy przy okowicie ce- 

lem kontroli celnej, wynalazł znany elektrotechnik 

Siemens. Aparat ten wykazuje dokładnie zawartość 

alkoholu w okowicie i ilość wyprodukowanej okowity 

w gorzelniach, tak, że teraz już będzie mogła być 

zaprowadzona najściślejsza kontrola nad gorzelniami 

w interesie pobierania cła od okowity ze strony rządu. 

Wszędzia takie aparaty mają być zaprowadzone. 

* Na odnowienie kościoła w Grabiu raczyły 

nadesłać w dalszym ciągu następujące osoby: X. Dy- — 

kiert z Itówca 3 m., X. dr. Wartenberg z Kamieńca 

6 m., X. Wisuiewski z Kemblowa 8 m. X. Jordan. 

z Niepruszewa 3 m., X. Kłoniecki z Owińsk od sie- 

bie i od parafian 10,55 m, X. Matysiak z Skarbo- 

szewa 10 m, X. Szafranek z Wyskoci 3 m., panie 

A. Chłapowska i Borkiewiez z Turwi 6 mrk., z Łu- 

bnicy i Gradowie parafii wielichowskiej przez p. Ty- 

czewskiego 10,30 m. z Mąkowarska przez p. Pacz: 

kowskiego 88,65 mrk., X. Kauth z Staregodworu 

10,90 mrk., p. Żuławski z Klonowa 15 mrk., panna 

Semmrau z Klonowa 2 mrk., p. Kwasek z Żędowa 

5 m., z Wilcza parafii wielkołąckiej przez p. Siudę 

24 marki. z 
Szłachetnym ofiarodawcom jak najserdeczniejsze 

składa podziękowanie i o dalsze składki pokornie 
prosi X. Gryglewiez. 

* Kalendarz. Niedziela 13 maja: Serwacego 
bisk. Wechsd siońca o godzinie 4 minut 9, zachód 

c godzinie 7 miaut 44. 
Poniedziałek 14 maja: Bonifacego męcz. 

WIADOMOSC! HANDLOWE. 
Sprawawianis gieldowe. — Fomer, 11 maja, 

40), nowe Hate zaatewne pomnańskie . . 102,70 mr. 

ZB fe% aowe listy sastawue poznańakie 99,60 ,, 

40:, sowa listy reutówe pozówńchie. . . 104,30 , 
$9); nowiatews obligacye . 2 104 1 104.25 ,, 
#39, powiakowe obligacye . . . 2... 102.50 „ 

40, slarkie Katy reutowe . . - « « . . . 104.30 ,, 

Pusmetvkia akeyine etewars vpeztowe  155— 

Pournsack back preowincyginy ...... 114.— 
44/9, prucka pożycezta ukoasclidowana 107,20 . 
31,0, obligi dingn państwa ...... 100,60 ,. 
Anstepavzie uty bankowe. . . «. . . ... 150.25 ,, 

Hosyexia noty bankowe. + « + 1 4 1 >. 169,— , 

Ceny tergewe w Posnaniu. — Dnia 11-go maja. 
(Sprawozdanie giełdowe.) 

TOWAR Piękny | Średni | Pośledni 
(za 100 kilogramów). | M ' 4] M a] mh 4 

Pszenica. . . « « ++ ss 18 | 30 | 17/90 |. 17 | 30 
DIAS 0 RE 11,30 | 10/80 | 10/50 
Jęczmień . . +. «22: — | — 111/504 10,80 
ARES Z 2 11/40 se AK 
WYK OE BO. —| | -|—| —| — 
Kartade sy 4 |50 3/80 | —| — 

Giełda bydgoska, 9-go maja. (Sprawoudenie 
isby handlowej.) Pazeniea: piękna 170—172 
marek płacono, średni 165—169 mr. posledni ga- 
tunek 155 --164 mr. Żyto: loco krajowe 102 do 
168 marek. Jęczmień: nominalnie, dla brewarów 

110—115 mr, wielki i mały gatunek 95—100 mr. 
Qwie:: nominalnie, 105 —115 marek. Groch 
nominalnie, do gotowania 130—136 marek, na paszę 
100—105 mr Okewita: (5O-ta) konsumcyjna 
53,25 (70-ta) 33,50. SĘ 

— Bióro Towarzystwa Obrony Prawnej: 
Poznań św. Marcin 73. i 
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WIELKOPOLANIN. 

studniach, 

tów 

Szanownej Publiczności Gro- 
dziska i okolicy polecam się 
a wszelkich robót 

i wodociągach. 
Przez wieloletnią prakty-& 

kę w rozmaitych okolicach 
» Niemiec obeznalem 
> wszystkiemi systemami 

do budowy studzien i jestem go- 
za każdą przezemnie wyko- 

nang pracę gwarantować, 

Rudolf Gebhard, 
budowniczy pump i studzien, 

Grodzisk, 
Bukowska ul. 

(4884 

pumpach 

się z 
co A 

202000000900006000005 
$ Eleganckie kapelusze $ 

koromkowe i siomkowe, ubrane jak najgu- & 
stowniej podług najświeższych modeli paryzkich poleca © 
w wielkim wyborze po najniższych cenach 

A. F. Modrzynski, 
$wielki magazym strojów, 

Poznań, Jezuicka ulica nr. 12. 

UWAGA: Zamówienie z prowincyi wykonuję ® 

.
.
 

® 
* 

spiesznie i akuratnie. 
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Bukiet najucieszniejszych powiastek 
dia Smiechu i zabawy 

wyszedł w drugim pomnożonem wydaniu i jest do nabycia u niżej 
z przesyłką franko 50 fen. 

najiepie] w znac zkach pocztowych.) 
Książeczka ta, bardzo ciekawa, zawiera pomiędzy innemi na- 

I. Jak to Łuka czegoś szuka, historya mako- 
se wyśmienita, — i tak ślicznie opisana, że ją co 

podpisanego. Cena 40 fen. 

stępujące powiem 
mita, a ter 
dzień zawsre z rana każdy Luka czytać powinien, 
naku, co na haku swe dziecko powiesił i z tego się jeszcze naśmiewał. 
III. Pinkus zapeklowany, powiastka chociaż żydowska, ale prawdziwą 
EV Kuba-opryszek, historya arcyciekawa, prześlicznym stylem opisana. 
V. Jak się to weselisko czasem skojarzy, komedya choć nie bozka, 

VI. © wodzie, uczony wykład dr. Wo- 
dowstręckiego, profesora akademii smorgońskiej, członka wielu to- 
warzystw uczenych, VIII. Icyk Herszke i jego stare kapaluez. IX. 
Polowanie na głuszea, historya prawdziwa, niezmyślona choć zło- 
śliwa, którą nawet w Dębogórze leśniczy zaprzysiądz może, chociaż 

VII. i X. Dowcipne zapytania i odpowiedzi na 
Prócz tego wiele anegdot. 

Fr. Chocieszyński, Poznań, Wodna ul. 15. 

ale polsko-szwedzko-włoska. 

przytem nie był. 
zapytania. 

(Nadsylki 

II 0 Maćku ju- 

blochy olor 
2 do 4 cali grube, ka- 
żdej długości, kupuje 

Domagalski. (9 
Poznań, Św. Marcin 63. 

Masio 
see stołowe, codziennie świe- 
że 1.10, drugi gatunek 0.90 do 
1,00, kuchenne 075 mrk. za funt 

poleca (4978 

S. Opieszynski Jezuicka ul. 2. 

Sztuczne nogi i szczudła 
mam tanio do sprzedania oraz 
bandaze na wszelkie ruptury, 
gorsety na krzywe łopatki itd. 
Wszelkie chirurgiczne przyrządy, 
opatrunki dla chorych, gamową 
bieliznę i tanie glasowe ręka- 
wiezki jelonkowe i niciane. 

T. Lisiecki, bandażysta, 
Poznań. ulica Szeroka nr. 28. 

Folwarczek, 
obejmujący 240 mórg dobrej zie- 
mi wraz z dobremi budynkami, 
inwentarzem żywym i martwym, 
położony w Małem pod Sadami, 
jest z wolnej ręki zaraz do sprze- 
dania. (4950 

Bliższej wiadomości udzieli Józef 
Jagcdziński w Małym p. Sady. 

Gościniec 
wraz z kuźnią, piekarnią, stodołą. 
chlewami, ogrodem i 9 mórg 
gruntu jest bez koncensu za 2200 
talarów do sprzedania. (4962 

J. Russak, Kościan. 
Cwierci i stangiewka z mosię- 

żnem okuciem do nabycia, Wo» 
dna ulica 4, I p. (4974 

zaopatrz. w dobre świąd. z go- 

Dwa świadectwa z handlów 
zaginęły na ulicy Berlinskiej od 
Bismarka ul. do Wielkiej Rycer- 
skiej Uprasza się oddać do Eka- 
eed bi Wielkopolanina pod nr, 
4911 

Doriż co wyszło azıelko pt 

PRZEWODNIK 
do pisania 

listów miłosnych 
oraz tyczących się ożenienia | 
zamążpójścia ułożył Wincenty B 
w trzeciem pomnożonem wydaniu 
i sprzedaje się po SO fenyg. za 
egzempl. z fr. przesyłką 60 fen. 

Fr. Chocieszyński, 
w Poznaniu, ulica Wodna nr. 15. 

DUTY UDIÓI 
strzeleckiej giełdy jest tanio do 
nabycia (4971 

WRÓBLEWSKI, 
Chwaliszewo 5. 

Agronom 
dotychczasowy, młodego wieku, 
poszukuje miejsca jako p rakty- 
kant w banku prywatnym, mly- 
nie (parowym) lub w jakimkol- 
wiek biurze, mając wykształcenie 
pewne, mogący się odwołać na 
opinią mężów zaufania. Łaskewe 
oferty uprasza się nadesłać 40 
Eksped. Wielkopol. pod nr. 4435. 

Urzędników, leśnych, gorze- 
lannych i gospodarczych oraz 
ogrodników poszukuje od 1. 7. 
rb- w wielkiej liczbie. Centralne 
biuro zleceń, Wilhelmowska ulica 
nr. 16 i róg ul. św. Marcina, 

Kilka gospedyn zdolnych, 

towaniem, potrzebn. pod dobr. 
warunkami. O spieszne nadesła- 
nie świad. uprasza (4969 

Rotterdamskiskład 

oraz zakład do palenia Kawy 
Stary Rynek 48, 

właściciel: 

Jul. Raschkowski w Gru- 
dziadzu, dyrowt A. Zugeher 

poleca 
swój skład begato zaopatrzony w 

surowe kawy od 90 fn. za funt. 
Kawy palene na parowej 
machimie w  mieszankach, 
pod w-ględem smaku dobrze 
wypróbowan ch, co godzinę 
świeżo palone, za funt 1,15 mk., 
na żądanie też daje się palić 
począwszy od A Tamta. 

Czekolady i Kakao, luźno 
iw pads łkach, z fabryk pp. 
Hartwig & Vogel w Drezaie, 
P. W. Gaedke w Hamburgu. 
Frane. Sobtzick w Raciborzu i 
Wrocławiu, Ph. Suchard w 
Newchatel (w Szwajcaryi), Ka- 
kao od pp. J. & ©. Blookera 
w Amsterdamie, C. J. v Houten 
& Zaon w Weesp w Holandyi. 

Biszkopty od pp. A. H. Lang- 
nese Wwy 8 Co. w Hambur- 
gu oraz P. W. Gaedke w Ham- 
burgu. (4931 

Wafie i tow. Patience od 
pr. H. Hromadka & Jaeger w 
Dreźnie 

Marmulady i ciasteczka 

cukrowe deserowe od 
Subtrıcka. 

Owoce południowe: 
daktyle, prunele, figi, re- 
dzynki na galazkach, mi- 
gdaly w iupinkkach, cy- 

trymy i apelzyny. 

Import herbaty. 
Endyjski cukier rafino- 

wany w glowach i grub- 
Kach. 

Panom hotelistom i restaura- 
torom polecam szczególniej : 
Krupy zarabiane na ja- 

jach oraz make do opieka- 
mia (Bierpaniermehl ; w końcu 
wszelkie tow. kolonialne. 

Sprzedaż cząstkowa 
po cenach hurtownych. 

Pisarz gospod. 
drugi rok praktyki, poszuku- 
je od 1-go lipca r. b. posa- 
dy. Łaskawe oferty pod li- 
terami K. 8. poste restante 
Buk. (4946 

Urzędnik gospod. kawaler 
z dobr. świad. potrzeb. natyckm. 
na 800 m. Osob. przedstaw. wymag. 
P. Teyssandier, W Garbary 8. 

Urzędnik gospod. kawaler 
z dobr. świad. potrzeb. od 1-go 
lipca na 500 mrk. (4965 
P. Teyssandier, W. Garbary 8. LER 

Stelmach żon z dobr. świad. 
potrzeb. natychm. na wysok. 
pensyą i deputat. Spieszne 
przybycie do kontraktu do (4966 
P. Teyssandier, W. Garbary 8 

Elew gospodarczy, silay ener- 
giczny o ile możności syn gospod. 
potrzeb. natychm. na pensyą 120 
marek. (4967 
P. Teyssandier W. Garbary 8. 

Urzędnik gospod. kawaler 
z dobr. świad. z dłuższ. pobytu 
z renomow. gospod. potrzebn. 
od 1 lipca na 600 mrk. (4963 
P. Teyssandier, W, Garbary 8 

Potrzebny natychmiast: 
Nauczyciel domowy elemen- 

tarny, który prżeszedł kurs pe- 
dagogiczny. (4968 
P. Teyssandier, W. Garbary 8. 

Subjekta golarskiego 
i W e N 

P. Szatkowski, 
Poznań, Wodna ulica nr. 22. 

Dziwdląf 
jedyny w swoim rodzaju. Żywe 
ciele mające głowę podobne do 
dogi, nos rozdwojony w miejscu 
szczęk, a pysk w miejscu nosa, 
Do zobaczenia w hotelu Fran- 

P. Teyssandier, W. Garbary 8. cuskiem, wchód z Podgórnej ul. 

Zakoeie rybne. 
A. BEUG, 

ar w Poznaniu Pölwiejska ulica nr, 36. 
CENY DZIENNE 

Bydlinki pom. !/;, kistę 2,50 mk. (pełne i tłuste), 
Sledzie opiekane pom. !/, beczkę 450 mk: 

5 beczkę 235 mk. 
Rus. sardynki I gatunek bóczke 2,00 mk, 
Fladry 60 sztak 3—9,00 mk. 
Sledzie zwijane 100 sztuk 350 mk. 

Wszelkie łakocie rybne. 

Pomocnika introligatorskiegn 
na stałe zatrudnienie poszukuje 
zaraz (4951 
M. Seydlitz, Św. Marcin 76. 

Fabryka stepli kauczukowych, 
drukarnia i introligatornia. 

Dwóch zdetoych 

tzelądzi stolarskich 
poszukuje zaraz Krąkowski. 
Chwaliszewo 41 (4977 

Potrzebuję zaraz do biura 

technika budowicz. 
Zgłoszenie ze świadectwami, ży- 
ciorysem i podaniem wysokości 
pretensyi przyjmuje (4973 
budowniczy rządowy 

Rakowicz, 
Poznań, Młyńska ulica nr. 25. I. 

BA O W sally 5; a na : ALQ szy czas na 
dominiach i mogący się okazać 
dobremi świadectwami z  dłuz- 
szego pobytu, znający się także 
na prowadzeniu lokomobili po- 
szukuje zaraz lub od 4. Jana miej- 
sca, Łask. oferty uprasza się do 
Eksped. Wielkopol. pod nr. 4953. 

Potrzeba od 1 lipca: 
1) Pisarza gospodarczego z 

pensyą 100 tal, (4876 
2) Gospodyni z -gotowaniem 

na pański stół. 
Kopie świadectw do Dom. 
Arkuszewo p. Gniezno. 

Zmajdzie umieszcz. natychmia- 
stowe pisarz gospodarczy na 300 
marek pensyi i służący żonaty z 
małą familig. (4949 

Agencya Fontowicza. 
Piekary nr. 6, 

Czeladn, Diekarsk. 
przyjmie zaraz (4956 

Jachowski, 
piekarz w Jarocinie. 

UCZNIA 
porządnych rodziców, mającego 
chęć wyuczyć się krawiectwa, 
poszukuje zaraz (4872 

Sokolowski, krawiec, 
Wroclawska ulica 14. 

Ucznia 
syna porządnych rodziców p»- 
szukuje zaraz (4890 

J. Szkndlinski, 
malarz i dekorator w Jarocinie. 

Ucznia 
przyjmie zaraz pinkarnia (4936 

R. SMELKOWSKI, 
Chwaliszewo nr. 3 

Uczeń 
zwyższem wykształceniem 
szkólnem znajdzie natych- 
miast miejsce w handlu 
drogeryjnym (4954 

J. Rybickiego i Sp. 
Chełmno. 
Potrzebny 

chlopiee 
piszący dobrze po polsku i nie- 
miecku na kilkagodzinną pracę 
tygodniowo. Gdyby był zdol- 
nym, może póżniej stale zostać 
zatrudnionym Oferty pod W. - 
K. 22. do Ekspedycyi Wieko- 
polanina. (4972 

OOO 
ermularay 
do zameldowania i odmel- 
dowania członków kasy 
chory ch nabyć można w 
drukarni 

Fr. Chocieszyńskiego, 
Wodna ul, 15. 

2% TOM 
Piegi bezwarunkowo znikają 

wskutek użycia Bergmaha mleka 
z lilii, fabrykowanego jedynie 
przez Bergmanna i Sp. w Dre- 
Źaie. 50 fenygów za kawałek. 
Skład w aptece pana Szyman- 
skiego, oraz u pans R. Barci- 
kowskiego. (3785 

Dom. MARCINKOWO 
Górne, poczta Gasawa, 
potrzebuje 10 biegłych 
w swoim fachu mular- 
skich (4809 

CZeladNIKÓW. 
Zgłoszenia osobiste będą 
tylko reflektowane i to 
na mocy zaświadezeń. 

Zarząd Domin. 
Do rewidowania ksiąg 

kupieckich i gospe- 
darczych poleca się 

K. Piotrowski, 
sądowo przysięgły znawca. 

Poznań ul. Nowa 4. 

Ucznia 
porządnych rodziców, mającego 
chęć wyuczyć sig piekarstwa i 
cukiernictwa, poszukuje zaraz 

) M. Brose, mistrz piekarski 

4961) w Krzywiniu. 

Silny 

chlopiec do posyłek 
potrzebny jest do roznoszenia 
pieczywa. (4878 

Osusykiewicz, 
Poznań, Rybaki nr. 28. 

Pekeiku 
skromnego dla 1go pana w po- 
blitu Starego Rynku poszukuje 
sią zeraz W: K. Postlagernd 
Poznań. " (4947 

Restauracya 
pod 

ce „Złotą sarną”. 
Dziś świeże Kiseki zKapustą 
i świeże wieprzowe nogi 
zawsze z damską usługą i gra na 
fortepianie. (4959 

Pawel Sauermann 
Wyszynk piwa beczkowego z 

Murowanej Gosliny. 

Urbanowo 
w niedzielę, d. 13 bm. odbędzie sig 

konsertogrodony 
wieczorem tańce. Wstępne 20 f. 

Z Wożułe 

Je 

"W niedzielę pz maja, dla ro- 
biących wycieczki od godziny 5 
rano świeże (4975 

Kiszki ż Kapusta 
i muzyka na sali. 

K. Jeszke, 
Młyn w Jerzycach ¢ 

(Dodatek). 
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